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13-letnia rocznica
Ciężkie b y ty  początk i nowioiodrodzonego P a ń ­

s tw a  Polskiego. N apad U kraińców  na L w ów , zag ro ­
żenie C hełm szczyzny, w ojna z Czecham i o Śląsk, 
zbliżanie się hord  bolszew ickich p rzez  L itw ę, ko­
nieczność ob ro n y  p raw ie  w szystk ich  granic R ze­
czypospolitej •wym agały nadzw yczajnych  w y s ił­
ków , k tó rych  kraj zubożały  w ojną i w yniszczony 
ze zdolnych pod broń obyw ate li dosta rczyć  nie 
mógł.

M arszałek  P iłsudski, oparłszy  się na ludziach 
m ających  w ów czas w ielkie znaczenie i w p ły w y  
w  n aro d z ie , w ziął ten  w y siłek  n a  sw e  banki, a  by ł 
już najw y ższy  czas, b y  ze szczupłych kad r legio­
now ych  s tw o rzy ć  arm ję odrodzonego- P ań stw a  
Polskiego, k tó rab y  m ogła na tylu zagrożonych 
punktach s taw ić  czoło i co w ażniejsze, sięgnąć 
po zw ycięstw o . W  przeciągu dw óch ła t 'zorgani­
zow ać arm ję, złożoną z 22 dyw izyj, m ógł ty lko  
geniusz, a  takim  b y ł ty lko  Józef (Piłsudski. P rz e ­
w idu jący  duch ‘P iłsudskiego nie okazał się darem ­
nym .

Bo oto: z pierwszemu za raz  podm ucham i w io­
sny 1919 r. zaw is ła  nad w skrzeszoną dopiero co 
do  now ego  życia  P o lską  g roza  bolszew ickiego za­
lew u. P od ję ta  p rzez mich akcja w ojskow a m iała 
na celu w zniecenie pożogi rew olucyjnej w: środ­
kow ej Europie, a  p rzedew szystk iem  poparcie re ­
w olucji w  Niemczech. Ż e  s łab e  P a ń s tw o  buforo­
w e , zaj jakie uw ażali ją  bolszew icy, stoi ma d ro ­
dze, nie myśleli: Oi tem , bo spodziew ali się je zm iaż­
dżyć za jednem  uderzeniem , tak , jak  to  niegdyś 
uczynili N iem cy z  R umu rają.

W  lu tym  w o jsk a  sow ieckie za ję ły  W in o  i się­
g a ły  sw em i licznem i czujkami f a j i  Bugu:. W  kraju  
nie zdaw ano  sobie jeszcze sp ra w y  z grożącego  
niebezpieczeństw  ai, ale rozum iał je i trafnie od 
p ierw szej chwili oceniał P iłsu d sk i

Jak o  znakom ity  stra teg ik , nie m ógł dopuścić 
n ieprzyjació ł do w nętrza  P ań stw a , lecz za jąw szy  
W ilno, Grodno, Mińsk, s tw o rzy ł f a ję  obronną 
D źw iny i Zbrucza. R ów nocześnie u siłow ał rozbić 
po tęgę S ow ietów  przez oderw an ie  od nich U krai­
ny. S p raw a  nie ud a ła  się, ibo za  słabe  b y ły  siły 
M arszałka. O dw ró t w ojsk  polskich z U krainy  pod­
niecił bolszewikowi ,j ośm ielił tak  dalece, że na 
rozkaz  dow ódcy  czerw onej arm ii T uchaczew skie- 
go podjęli gw a łto w n ą  ofemzywę pod  hasłem : „Na 
W ilno, Mińsk, W arszaw ę" .

P o d  naporem  200-tysięcznej arm ji bo lszew i­
ckiej ug ięły  się n asze  szeregi, a W ślad za  cofa­
ją c ą  się armaą Po lską  p a r ły  ku W iśle o lbrzym ie 
h o rd y  bolszew ickie, g ro żąc  zniszczeniem  i zag ładą 
n iety lko  sam ej Polsce, ale i całej Europie.

C zuw ał jednak w  tych dniach klęski i g rozy

„Cudu nad Wisłą11.
W ódz N aczelny, w sp ie rany  potężnemil um ysłam i 
wojenne mi gen. R ozw adow skiego  i gen. francu­
skiego W eyganda.

W y p raco w aw szy  rozkład  stra teg iczn y  dla 
w ojsk  rozłożonych  poid W arszaw ą, udał się do 
P u ław , skądi k ierow ał śm iałem  uderzeniem  pięciu 
naszych dyw izyj z południa na lew e skrzydło  
i ty ły  w ojsk  sowieckich, oblęgającyeh  W arszaw ę:

G enjalny w  siwej! koncepcji plan M arszałka, 
o p a r ty  i głęboko obm yślany plan obrony  W arsza ­
w y  w  r. 183.1 p rzez  gen. Prąclzyńsklego, został 
uw ieńczony w span iałym  sukcesem .

Dnia 16-go sierpnia 1920 r., w  chw ili, gdy  bol­
szew icy  najm niej spodziew ali się tak  silnego a ta ­
ku, w ojska polskie po ciężkich zm aganiach się nad 
W isłą  pod W arszaw ą  i: M odlinem1, ro ze rw a ły  front 
bolszew icki, zm usiły  jedną arm ję do cofnięcia się 
ku P rusom  W schodnim , a trz y  inne w  popłochu 
rzuciły  się do ucieczki.

Nie up łynęły  dw a m iesiące od „Cudu nad W i­
słą", a bo lszew icy  musieli prosić o rozejm , k tó ry

W  roku b ieżącym  Polska obchodzi 250-letnią 
rocznicę b itw y  pod W iedniem, ‘jednego z najw spa­
nialszych zw y c ięstw  o ręża  polskiego, i

250 la t tem u, gdy  140.000 arm ja 'turecka obie­
g ła  W iedeń, p rzyb ieg li do Polski- posłow ie  cesa­
rza  austriack iego  i w ysłann icy  papieża, p rosząc 
króla. Jaina Sobieskiego o  ra to w an ie  zagrożonego 
ch rześc ijaństw a  i Austrii. Nie p ie rw szy  to  w y p a ­
dek w  dziejach, k iedy  P o lsk a  ofiarnie ra to w a ła  
Europę zachodnią przed  najazdem  w schodnim , zy ­
skując sobie nazw ę przedm urza chrześcijaństw a.

Król polski w y ru szy ł na  odsiecz W iednia 
z 30.000 ry c e rs tw a  polskiego i w ra z  z  46.000 w ojsk  
sp rzym ierzonych  niem ieckich w  w alnej b itw ie ro z­
bił s iły  tureckie.

250 lat tem u, podobnie jak  w  1920 roku, ofiarą 
krw i. m ęstw em  narodu i genjusizem w odza Polska 
spełniła  sw oje dziejow e pow ołanie, jako  m ocarne 
państw o, stojące na  s tra ż y  pokoju św iata , p racy  
i ku ltury .

Dla uczczenia w ielk iego zw y c ięstw a  Sobieskie­
go pod W iedniem  i dla przypom nienia całem u 
św ia tu  o w ażnej Historycznej! roili: (Polski, pow sta ł 
pod p ro tek to ra tem  P an a  P rezy d en ta  R zeczypospo-

został podpisany 18-go października i uw ieńczył 
św ie tne  zw ycięstw o  Polski nad  w rogiem  cyw ili­
zacji i postępu św iata.

G dyby bow iem  bitw a pod W arszaw ą  zakoń­
czy ła  się b y ła  zw ycięstw em  bolszew ików , nastą ­
p iłby  by ł punkt zw ro tn y  wi dziejach E uropy , gdyż 
ni:e ulega najm niejszej wątpliwości:, że z upadkiem  
W arszaw y  cała  środkow a E uropa s tanę łaby  by ła  
o tw orem  dla propagandy  kom unistycznej i sow ie­
ckiej inw azji.

To też  słusznie szef francuskiej: misji dyplom a­
tycznej! lusserand. k tó ry  rów nież w  roku 1920 
p rzeb y w ał w  W arszaw ie  jaiko o b se rw a to r z ra ­
m ienia siwego rządu, w ypow iedział o zw ycięstw ie 
o ręża polskiego nad  bolszew ikam i te znam ienne 
s łow a: „W róg Polski by ł w rog iem  w szystk ich  
k ra jów  cyw ilizow anych. Z agrożony  by ł ład  spo­
łeczny, a  n iebezpieczeństw o zaw isło  nad  porząd­
kiem  politycznym , ustalonym  p rzez  T ra k ta t W er­
salski, Lecz, o to  ra z  jeszcze szaniec polski zag ro ­
dzi! drogę azjatyckiem u najazdow i1. P o  Janie III. 
Sobieskim , k tó ry  pod muiraml W iednia odparł m u­
zułm anów , inny w ódz polski — Józef Piłsudski, 
zasłuży ł się dobrze Europie, naród  sw ój o k ry w a­
jąc sław ą".

litej Prof. Ignacego M ościckiego i P ie rw szego  M ar­
sza łka  Polski Józefa P iłsudsk iego  Kom itet O bcho­
du 250-lecia O dsieczy W iednia.

W śród  wielu zadań, jakie sobie w y zn aczy ł Ko­
m itet, jest m yśl odbudow y zam ku w  Olesku, 
w  k tó ry m  urodził się k ró l Jan  III. Zam ek ten  w y ­
m aga doprow adzenia go do  daw nej św ietności, 
tambardiziej, że stanow i on obecnie w łasność  na­
rodu polskiego, jako pomnik — ko lebka W ielkiego 
K róla-Z w y ciężcy.

U tw orzone w  całem  państw ie, w e w szystk ich  
m iastach, m iasteczkach i w siach m iejscow e komi­
te ty  pod. przew odnictw em : naw ybiitniejszych p rzed ­
staw icieli spo łeczeństw a, podejm ują w ielką akcję 
zbiórki na odbudow ę Oleska.

K ażdy obyw ate l zakupując choćby jeden  zna­
czek jubileuszow y, staje w  szeregu  społecznych 
robotników , k tó rych  rękom a k ró lew ska  kolebka 
zostanie w  godnej szacie oddana  N arodow i.

K rólew ski zam ek w  O lesku m usi być  odbudo­
w any!

Za P rezyd ium  Kom itetu W ykonaw czego 
Gen. Dr ROMAN GÓRECKI

Przew odniczący .

Komitet obchodu 250-lecia odsieczy Wiednia
pod protektoratem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Prof. Igna­
cego Mościckiego i Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego.
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K ola i D elegatury: B iała, B och n ia , B rzesk o, B usko Z drój, C hrzanów , D ęb ica , G orlice, J a s ło , Kraków, Lim anow a, M iechów , M ielec, M yślen ice,

N ow y S ą cz , N ow y Targ, O św ięcim , T arnów , W adow ice W ieliczka, Z ak op an e, Z ator, Ż yw iec.

REGULAM IN  
dla Zarządu O kręgu K rakow skiego Z O. R. 
i Zarządów K ół, przyjęty na posiedzeniu  Za­

rządu O kręgu w  dniu 5 lipca 1933 r.
(Dokończenie).

§ 11. G ospodarz  m a n ad zó r n ad  lokalem  i p o ­
w inien dbać o jego czystość i po rządek . 
P row adzi książkę inw entarza, do której 
w pisuje w szystkie naby tk i zaraz  po  ich 
sp raw ien iu  w raz z ceną kupna.

§ 12. R eferen t W F . i PW . jest łącznikiem  m iędzy 
Z w iązk iem  a odnośnem i w ładzam i w cjsko- 
w em i i państw ow em i.

§ 13. S ekcje: ośw iatow a, strzelecka, spo rtow a 
i t. p. m ogą w ew nętrznie rządzić się oso- 
bnem i regulam inam i, k tóre m uszą być za­
tw ierdzone przez Z jazd  D elegatów  wzg. 
tym czasow o przez Z a rząd  O kręgu.

P rzew odniczącym  w szystkich sekcyj jest re ­
fe ren t W F . i PW .

K orespondencję  sekcyj za ła tw ia  sek re tarz  
K oła wzgl. O kręgu  lub w ygo tow aną przez se­
k re ta rza  sekcji p o dp isu je  P rezydjum  Z w iązku .

W ydatk i i dochody  sekcyj m uszą być p rze­
p row adzone p rzez  księgi skarbn ika K oła wzgl. 
O kręgu.
§ 14. K om isja R ew izyjna jest po w o łan a  do k o n ­

tro low ania finansow ej działalności Z arząd u , 
a w szczególności do czuw ania nad  m a­
jątk iem  i adm in istrow aniem ' funduszam i 
Z w iązku, kontro lu je w ydatk i z punk tu  
w idzenia ich celow ości, sp raw dza  w yko­
nanie prelim inarza, sp raw d za  rachunkow ość 
w  k ierunku  praw id łow ego  księgow ania 
w szelkich pozycyj, oraz kontroluje zam kn ię­
cia rachunkow e.

K om isja R ew izyjna m a przy szkontrum  sp ra ­
w dzić w szystkie księgi kasow e i inw entarzow e 
Z arząd u  i sekcyj, k tórych  p row adzen ie  p rze ­
w iduje sta tu t lub regulam in i złożyć sp raw o ­
zdan ie  W alnem u zebraniu.

N a W alnem  Z eb ran iu  staw ia w niosek  o udzie­
lenie absolutorjum  ustępu jącem u Z arząd o w i 
i ew ent. w niosek  o sk reślen ie  pozycyj z inw en­
tarzy , o ile b raki nie pochodzą z w iny i zan ie ­
dbyw ania  odpow iedzia lnego  członka Z arząd u .

K om isja R ew izyjna m a być obecna przy 
o ddaw an iu  u rzędow ania now ym  członkom  Z a ­
rządu  i dop iero  w tedy  jest zw olniona ze sw ych 
obow iązków .

PROTOKÓŁ
z W alnego Zjazdu D elegatów  K ół Okręgu  

K rakow skiego Z. O. R
odbytego  w  dniu 12 m arca  1933.

P o rząd ek  dzienny:
1) O dczytan ie pro tokółu  z ostatn iego Zebrania 

O kr. Z jazdu Deileg. Kół.
2) S praw ozdanie  z działalności Z arządu  O krę­

gu: a) p rezesa ; b) sek re ta rza ; c) skarbnika; d) in­
nych  członków  Zarządu.

Obecni delegaci: D ębica: S tan isław  W iśn iew ­
ski g łos 1, —  Jasło : W ła d y s ła w  K obylew ski ł gł., 
M arjan  Sroczyński 2 gł., —, Żyw iec: D r Adam 
B ea tk a  2 gł., D r W ład y sław  Halliński 1 gł., —■ 
W ieliczka: Inż. M. O bertyński 1 gł., — Nowy 
S ącz: S tan is ław  Klehr 1 gł., Felliks W ag a  2 gł., — 
N ow y T arg : M ajor Jan  G óra 2 gł., —< B iała: Inż. 
R okitow ski 1 gł., T adeusz Mielnicki 1 gł.. W acław  
Dzień 1 gł., Jaw o rek  1 gł.

Obecni delegaci z Krakowa: Inż. Skąpski, R ad ­
w ański, B orecki, D yr. Gaijdecki1, D r Janicki, R o t­
te r , Sitala, Sizciziepańśfki!, Sołek./ Janikowski,, P a - 
s-chma, Bajkow ski, M ajew ski. D r Łuszczkiew icz, 
D r C hodorow ski, Ś w idersk i —  po 1 głosie.

0  godz,. 10.50 p rezes o k ręgu  Inż. Skąpski 
o tw ie ra  z jazd  kró tk iem  przem ów ieniem  i w znosi 
o k rzy k  na cześć Najjaśniejszej R zeczypospolitej

Polskiej, jej P rezy d en ta  Ign. M ościckiego i I-go 
M arszałka  P o lsk i Józefa Piłsudskiego. Zebrani 
trzy k ro tn ie  tenże ok rzyk  pow tórzy li. Następnie od­
czy taw szy  te legram  G łów nego Zarządu, w ita  de­
legatów  imieniem tegoż Zarządu, sk łada  krótkie 
spraw ozdanie  z posiedzeń Gł. Z arządu, a w  szcze­
gólności z ostatniego, na k tó rem  padł zarzu t ze 
strony  P re z e sa  Gł. Z arządu gen. Góreckiego, że 
b rak  tem uż Z arządow i wiadomości, o poczynaniach 
O kręgu. P o ruszy ł rów nież na tern posiedzeniu li­
tw orze  nie Sekcyj Strzeleckich, o raz  zorgan izow a­
nie zaw odów  m iędzyokręgow ych, na co, Gł. Za­
rząd  chętnie się zgodził i zobow iązał się ufundo­
w ać w raz  z P rezesem  gen. G óreckim  2 nagrody 
strzeleckie, t. j. jedną na zaw ody  m iędzy okręgo­
w e, drugą na zaw o d y  m iędzynarodow e. N astępnie 
pokró tce sk łada  spraw ozdanie  z  działalności O krę­
gu krakow skiego, a w ięc om aw ia sp raw ę zm iany 
lokalu, ćw iczeń w ojskow ych, u tw orzenia  Sekcji 
S trzeleckiej i N arciarskiej, p rzy jm ow anie podcho­
rążych  na zw yczajnych  członków  Związku. R ó­
w nież w spom ina o zw iększeniu się w  ciągu ubie­
głego roku ilości kół, —  now o założone koło P il­
sko. P rosi na przew odniczącego W alnego Zjazdu 
M ariana S roczyńskiego  z Jasia .

M. Sofek odczy tu je  spraw ozdanie z ostatniego 
W alnego Zjazdu delegatów  O kręgu krakow skiego.

M. Seifert odczytu je  spraw ozdanie sek re ta rza  
O kręgu.

Św iderski odczytuje spraw ozdanie skarbnika.
S ta ła  odczytuje spraw ozdanie Sekcji P W . i W F.

M azur sk łada spraw ozdanie Komisji rew izyjnej, 
k tó ra  znalazła w szystko  w  należy tym  porządku. 
W yrażając  uznanie ustępującem u Zarządowi, oraz 
p rezesow i p. Inż, Skąpski emu, s taw ia  w niosek o 
udzielenie absolutorjum  ustępującem u Zarządow i, 
co jednogłośnie uchwalono.

Przewodniczący o tw iera  dyskusję nad sp raw o ­
zdaniami.

P. M ajew ski om aw ia, że spraw ozdanie  P. W „ 
oraz, spraw ozdanie  sek re ta rza  są spraw ozdaniam i 
lokalnem i, a nie spraw ozdaniam i w szystk ich  Kół. 
W inno się zatem  żądać spraw ozdań  z poszczegól­
nych Kół i na podstaw ie tych sporządzić dopiero 
sp raw ozdanie  Okręgu,

P. W aga  z N ow ego Sącza popiera zdanie ko­
legi M ajew skiego.

D r Łuszczkiew icz objaśnia te  spraw ozdania.
W iceprezes R adw ański staw ia  wniosek, ażeby  

K ola z łoży ły  w p ierw  spraw ozdania  Sekcyj PW .
■ W F. i dopiero potem  przystąp ić  do  dalszej d y ­
skusji. W niosek ten p rzy ję to  jednogłośnie.

P ro f. S tan isław  W iśniew ski z D ębicy składa 
sp raw ozdanie  K oła Dębica i m iędzy innemi za ­
znacza, że dw óch delegatów  pracu je  w  PW ., że 
Koło bierze udział w e w szystk ich  K om itetach oby­
w atelskich. Z w y d aw n ic tw a  zaś „Echa" prosi o 
p rzysy łan ie  kom unikatów  do 8-go każdego  m ie­
siąca. P ro si rów nież gorąco  o  w spó łpracę w  w y ­
daw nictw ie, a w  szczególności o nadsyłan ie  a r ty ­
kułów  czasow ych.

Z Ja s ła  sk łada spraw ozdanie kol. M arjan S ro ­
czyński. Koło pracuje w  PW ., o raz  w, „S trzelcu". 
C złonków  w  ubiegłym  roku liczy ło  63, obecnie 
liczy  84. Na W alny  Zjazd w  ub. roku ido Gdyni 
w y słano  2 delegatów , gdzie odznaczony został 
z ło tym  krzyżem  zasługi b y ły  p rezes Koła Jasie l­
skiego p. D r Spólnik. W spom ina, że Sekcja S trz e ­
lecka rozw ija się, dla k tó re j ufundow ano puhar 
przechodni.

Z Ż yw ca  sk łada  spraw ozdanie p. D r Adam 
B entko. Koło bardzo  m łode, członków  liczy  70. 
P rzejęli od  K asyna U rzędniczego ca ły  m ajątek 
w arto śc i około 5000 zł., na k tó ry m  ciąży jeszcze

dług 1500 zł. Koło m a sekcje P W . i tow arzyską . 
Ze w zględu na to, że Koło sp łaca  w spom niany 
dług, nie m ając na razie oprócz w k ładek  żadnych 
dochodów , prosi o zwolnienie od p łacenia w k ła ­
dek do Z arządu  O kręgu.

Z W ieliczki sk łada  spraw ozdanie Inż. N. O ber­
tyński. Z aznacza jedynie, że Koło wielickie nie 
zasta ło  jeszcze oficjalnie założone, a je s t dopiero 
w  trakcie organizacji.

Z N ow ego Sącza sk łada  sp raw ozdanie  kolega 
w ozdania Kola krakow skiego, om aw ia regulam in 
strzelecki, jaki o trzym ają  w szystk ie  Koła.

Z N ow ego Sącza sk łada  spraw ozdanie  kolego 
W aga. Koło liczyło  54 członków , ubyło w  ciągu 
roku, 13, obecnie liczy 59. B rali udział w  u roczy ­
stościach państw ow ych , organizują w y k ład y  w oj­
skow e, odbyili 2 zebran ia  tow arzysk ie , 16 posie­

dzeń Z arządu, w ydali 15 okólników. Z aznacza 
rów nież, że w  N ow ym  Sączu jest jeszcze około 
100 oficerów  re z e rw y  n iezrzeszonych. Koło s ta ­
rało  się naw iązać  kon tak t z G rybow em , z k tórego  
p rzy b y ł ty lko  1 członek. W  listopadzie na nad- 
zw yczajnem  W alnem  Zgrom adzeniu uchw alono 
przyjm ow anie podchorążych  na członków  Zw iąz­
ku, w końeu zaznacza, że p raca  w  P W . jest u nich 
bardzo  silną.

Z N ow ego T argu  sk łada  spraw ozdanie  m ajor 
Jan  Góra. Koło jest dopiero w  stadjum  organiza­
cji. D eklaracje  złoży ło  35 członków . W  końcu za­
znacza, że te ren  o rganizacyjny  jest bardzo  ciężki, 
p łacenie w kładek  bardzo  słabe. Lokalu Koło jesz­
cze nie posiada. Istnieje dopiero od 3 m iesięcy.

Z Białej sk ład a  spraw ozdanie  Inż. R okitow ski. 
C złonków  by ło  w  ubiegłym  roku  81, obecnie zaś 
293. Urządzili 7 odczytów , na 'które uczęszczało  
przeciętn ie 32 członków . Zorganizow ali 2 sekcje, 
t. j. strze lecką  i narciarską. O dznakę strze lecką  
uzyskało  9 członków . Sekcja strze lecka  zdoby ła  
puhar m iasta  B ielska. PO S. uzyskało  5 członków . 
W spó łp raca  Koła ze  sferam i w ojskow em i bardzo  
silna.

P rzew odn iczący  o tw iera jąc  dyskusję nad sp ra ­
w ozdaniam i, tłum aczy  nieopracow anie sp raw o­
zdania O kręgu k rakow skiego  z pow odu braku  
sp raw ozdań  z poszczególnych Kół. W  dyskusji za­
b ie ra ją  g łos: kol. S tała  i D r Łuszczkiew icz, k tó ry  
s taw ia  następujący  w niosek: Zjazd delegatów  po­
leca Zarządow i O kręgu dopilnowanie, ażeby  Koła 
p rzy sy ła ły  spraw ozdania  przed  W alnym  Zjazdem 
delegatów . S praw ozdania te odczytu ją  na W alnym  
Zjeździe delegaci Kół osobiście, w  razie  zaś nie­
obecności odczy ta  sek re ta rz  Okręgu.

Kol. W aga  z N ow ego Sącza apeluje do Z arządu 
o pobudzenie Kół do p ra c y  p rzez daw anie rozka­
zów, a w  szczególności do p racy  PW . i W F.

D r C hodorow ski gani bardzo  silnie obecny stan  
rzeczy, t. zn. b rak  delegatów  na  Zjeździe, b rak  
spraw ozdań  Kół i w y ra ż a  zdanie, że w szystk ie  
Koła pow inny p rzesłać  sp raw ozdania  na ręce Za­
rządu  O kręgu, a na W alnym  Zjeździe poszcze­
gólni delegaci w yjaśn iają  te spraw ozdania . Na­
stępnie porusza, jako  bardzo  w ażną sp raw ę, w spó ł­
p racę  z L O P P . i apeluje do Kół o punktualne 
w płacanie w k ładek  do Z arządu  O kręgu. Na wnio­
sek D ra C hodorow skiego uchw alono w y tk n ąć  Za­
rządom  Kół nieobecność delegatów  i w ydanie  po­
lecenia, ażeby  Z arządy  Kół p rz y s ła ły  sp raw ozda­
nia z działalności zw iązkow ych i spraw ozdań  ka­
sow ych za 1932 r. do 15 kw ietnia 1933.

Kol. S roczyńsk i om aw ia, że p raca  m oże ener­
gicznie postępow ać jedynie w tenczas, jeżeli Koła 
o trzym ują rozkaz z gó ry  i uw aża, że p racow ać 
m ogą członkow ie m łodzi.



O starostwo w Dębicy.
Akcja przeniesienia siedziby S ta ro s tw a  pow ia­

tow ego1 z R opczyc do D ębicy s tanę ła  znów  chw i­
lo w o  na m artw y m  punkcie. Z łoży ły  się na to  pe­
w ne okoliczności, k tó re  jednak nie pow inny za­
w ażyć tak  dalece na szali, b y  przeniesienie S ta ­
ro s tw a  odw lec ad C alendas G raecas. S ta ro stw o  
bow iem  miało w  najbliższym  czasie znaleść się 
w  Dębicy. N iektóre u rzędy  malją się już ulokow ać 
w  D ębicy po w akacjach  szkolnych, np. P o w ia tow y  
Inspektorat szkolny, P o w ia to w a  Komenda Policji 
P ań stw ., P ow . lek arz  i t. d.

To też  s ta ro s ta  pow iat, p. B asa ra  konferow ał 
z burm istrzem  prof. S taroniem  w  tej spraw ie, lecz 
podał bardzo ciężkie dla m iasta  w arunki. M iano­
wicie zażądał budynku, obejm ującego najm niej 
36 ubikacyj na pom ieszczenie biur.

T akim  budynkiem  m o g łaby  b y ć  jedynie  część 
gm achu semiinarjalnego, dotąd niew ykończonego, 
k tó ra  —  jak się zdaje — w ykończoną nie będzie, 
u  to z pow odu braku  funduszów . W ykończenie 
bow iem  pochłonie najm niej 100.000 zł., — seeundo 
z pow odu nieaktualności tej szkoły, ulegającej o- 
becnie stopniow em u zwijaniu.

P rzek sz ta łcen ie  zaś tej szkoły  na  gim nazjum  
żeńskie będzie rów nież trudne w iskutek nadm ier­
nie w ysokiej o p ła ty  za naukę i zm iany gim nazjum  
państw , m ęskiego na gim nazjum  koedukacyjne, 
•dostosowane do now ego program u szkolnego1.

Burm . prof. S taroń , p o party  uchw ałą  Z w ierz­
chności. oddaje pod gm ach S ta ro s tw a  budynek 
gm inny, rozszerzony  p rzybudów ką fron tow ą i do­
budow ą drugiego piętra. Je st to m ożliw sze i je­
dyne na razie  rozw iązanie najw ażniejszego postu­
latu, um ożliw iającego najbliższe i najszybsze p rze­
niesienie S ta ro stw a . S ta ro stw o  um ieściłoby się

B ohatersk i zdobyw ca pow ietrznego  szlaku 
p rzez  A tlan tyk  — kpt. S karżyński, powrócili szczę­
ś liw ie  do Polski w  dniu 30 liilpea. P ow róc ił w  ta ­
jem nicy i osiadł w  Łodzi u kom endanta lo tn ictw a 
kpt. W itaborskiego, chcąc w y p o cząć  po drodze 
Pow rotnej, po k tórej czuł się nadm iernie zm ęczo­
n y  i zden erw o w an y  tak , że nie by ł w  stanie ant 
p rzy jąć, anii odpow iadać na zgo tow ane m u ow acje.

N iebezpieczny sw ój lo t podjął kpt. Skarżyńsk i 
w  dniu 8 m aja. P rze lec ia ł z W a rsz a w y  przez 
Niemcy, Francję, H iszpanię do D akharu w  zachod­
niej A fryce, a stąd  p rzez  A tlan tyk  do M accho 
w  południow ej A m eryce, p rzeb y w szy  w  ten  spo­
sób 3600 kim. i s taną ł na  ziemi am erykańskiej już
*9 czerw ca.

Kapitan S karżyńsk i osiągnął na sw oim  p łałow cu 
W spaniałą szybkość, niem al około 200 kim. na go­
dzinę, pobijaijąc reko rd  św ia to w y  dla sam olotów  
lekkiej konstrukcji w  przeciągu  19 i pół gadziny.

skupa Prof. D ra  Lisow skiego.
Jego  Ekscelencja p rz y b y ł do k lasz to ru  SS. S łu­

żebniczek w  dzień sk ładan ia  ślubów  w ieczystych  
Przez kilka Sióstr.

Ju ż  dzień przed tem  g o rączkow y  ruch, panujący 
'v  k lasz to rze  znam ionow ał, że  spodziew any  jest

w  sam em  centrum  m iasta  na placu gm innym , obej­
m ującym  p rzestrzeń  p raw ie  kilku ty sięcy  m etrów 2 
i um ożliw iających pom ieszczenie co najmniej, dw a 
ra z y  w ięcej biur, aniżeli posiada ich obecny gm ach 
S ta ro s tw a  w  R opczycach.

Chodzi jedynie o to, by  pan  s ta ro s ta  poparł 
prośbę gm iny o udzielenie w  Banku G ospodarstw a 
K rajow ego pożyczki, potrzebnej na rem ont gm a­
chu dla S ta ro stw a . P ożyczka  ta  nie je s t trudną 
do uzyskania ze w zględu na jej niew ielką w y so ­
kość, a to  dlatego, że i obyw ate ls tw o  p rzyczyn i 
się ofiarnie do budow y gm achu, udzielając bądź 
to pożyczki w ew nętrznej, bądź dając siły  robocze, 
a także  częściow o m ateria ły , co zapoczątkow ał po 
obyw atelsku  p. Antoni D arłak , o fiarow ując na  bu­
dow ę gm achu 10.000 cegły.

T ak w ięc p rzy  dobrej woli p. s ta ro s ty  B asary , 
mzy obecnie dobrej gospodarce m iasta, k ierow a­
nej p rzez w iceburm istrza  prof. S taron ia  i p rzy  
pom ocy obyw atelskiej dałoby  się z rea lizow ać już 
tego roku m yśl przeniesienia S ta ro s tw a  z R op­
czyc do Dębicy, co zresz tą  w  najbliższym  czasie 
z n a tu ry  rzeczy  nastąpić m usi w sku tek  tego, że 
m iasto rozbuduje się w  tem pie p raw dziw ie am e- 
rykafiskiem , bo posiada potem u w arunki, — dalej 
dlatego, że tu z a c z y n a ą  się zw olna koncen trow ać 
u rzędy  pow iatow e, k tó re  m uszą być  pom ieszczo­
ne w  środku pow iatu, a rfc- na jego krańcu, a 
w reszcie  i ze w zględów  w ojskow ych, gdyż p rze­
niesienie całego 5 p. s trze lców  konnych do D ę­
bicy nastąpi dzięki staran iom  p. płk. K ow alczew - 
skiego zapew ne już po m anew rach , w zgl. po p rze­
prow adzeniu  najkonieczniejszych popraw ek  i bu ­
dowli w  jesieni.

mem. Jest to  bow iem  p ie rw szy  w ypadek , ab y  do 
B razylji zaw ita ł polski lo tn ik  na  polskim  aparacie.

P o  pow rocie po krótkim  w ypoczynku  udai się 
kpt. S karżyńsk i w  dniu 3 sierpn ia  do W arszaw y  
5 tu w śró d  en tuzjastycznych  o k rzy k ó w  oczeku ją­
cej go tłum nie publiczności, pow itany  zosta ł p rzez  
przedstaw icieli w ojskow ości i rządu, z prem ierem  
Jędrzejew iczem  na czele.

N astępnie z łoży ł w izy tę  m inistrow i kom unika­
cji p. inż. B utkiew iczow i, b y  m u podziękow ać za 
użyczenie p rzez niinist. kom unikacji sam olotu, na 
k tó rym  odbył rajd  transatlan tyck i. (Pan m inister 
inż. B utkiew icz w ręczy ł p rzy  te;} sposobności kpt. 
S karżyńskiem u pismo, w  którem , oddaje mu na 
w łasność  sam olot M inisterstw a kom unikacji typu 
R. W . D. 5, na którym ' dokonał w spaniałego  p rze ­
lotu nad  A tlantykiem , zdobyw ając  dla lo tn ictw a 
polskiego reko rd  św ia to w y  i o k ryw ając  je chw ałą  
w obec ca łego  św iata .

kami' eiektrycznem i, choć skrom ny, dostra jał się 
b ardzo  pięknie do uroczyste j chw ili. Z okien k la­
sz to ru  zw iesza ły  się pnącze asparagusu , a  na  dro­
dze w iodącej do  kościo ła, ustaw iono  w span ia łą  
b ram ę z  zieleni z napisem : „W itaj N ajdostojniej­
szy  A rcypaste rzu !"

W  dzień uroczystości, już od w czesnego  po­
ranku  poczęły  gromadizić się tłum y ludzi n ietylko 
z m iasta, ale i z okolicznych w si p rzyby łych .

Punktualnie o godz. 8.30 bicie dzw onów , oraz 
dźw ięki o rk iestry  oznajm iły  zbliżanie się sam o- 
chcdu z  D ostojnym  Gościem, na k tó rego  oczeki­
w a ł w  otoczeniu p rzy b y ły ch  z okolic księży  Ksiądz 
Kanonik Kaznow ski, P rze ło żo n a  k laszto ru  w raz  
z Siostram i, R ada m iejska, o raz  delegacje różnych  
organizacyj w  mieście.

Imieniem m iasta pow itał N ajprzew ielebniejsze- 
go K siędza B iskupa w iceb. prof. S taroń , poczem  
z procesją udano się do kościoła. P o d czas sum y 
pontyfikalnej, k tó rą  odpraw ił Ks. Biskup, z łoży ły  
S io stry  śluby  w ieczyste .

Po krótkiem  śniadaniu odbyło  się pow itanie 
Jego  Ekscelencji! p rzez  dzieci z ochronki SS. S łu­
żebniczek. D ziatw a, p rzygo tow ana  bardzo  s ta ra n ­
nie, w y w iąza ła  się ze sw ego zadania tak  znako­
micie, że Ks. Biskup z zapałem  oklask iw ał „w iel­
kich ak to rów ". R ozrzew niającą b y ła  chwila, kiedy 
Ks. B iskup bezpośrednio1 w  sposób m iły  i dobro t­
liw y rozm aw iał z dziatw ą.

W  głębokich Jego  oczach, o raz  w  niesłychanie 
ujm ującym  uśm iechu w idniało ty le  p raw dziw ej 
miłości do nich, że nic dziw nego, że d zia tw a re a ­
gując na  to, tłum nie Go otoczyła, prosząc o ob raz­
ki na pam iątkę.

W  odpow iedzi na  pow itan ie p rzez  SS. S łużeb­
niczki, podniósł Ks. B iskup w ielkie Ich zasługi, ja­
kie ponoszą około w ychow ania  dziatw y, pielęgno­
w ania chorych i innych p rac  społecznych, oraz 
udzielił dzieciom  i zebranej publiczności b łogosła­
w ieństw a. K rótki po b y t Ks. Biiskupa p rzy w iąza ł 
se rca  w szystk ich  obecnych parafian  do Jego oso­
by  i pozostawi? w  nich n ieza ta rte  w rażen ie , jak 
słusznie bow iem  w ypow iedzia ła  jedna z w ita ją­
cych d z iew czątek : „G ościliśm y w  naszym  grodzie 
nietylko W ysokiego  D ostojnika Kościoła, ale p rze- 
dew szystk iem  przedobrego  i kochanego Ojca".

Mary.

K R O N I K A .
Z Komitetu obchodu uroczyst. odsieczy W/ednia.

W  celu uczczenia 250-letnrej odsieczy W iednia 
przez króla Jan a  Sobieskiego zaw iązał się w  D ę­
bicy K om itet z w iceburm . prof. S taroniem  na 
czele, k tó ry  n a  posiedzeniu odbytem  dnia 8 sierp ­
nia postanow ił urządzić g łów ny  obchód tej u ro ­
czystości w  dniu 10 w rześn ia  1933.

Na u roczystość  z łożą się: nabożeństw o w  ko­
ściele parafialnym  z okolicznościow em  kazaniem , 
u ro czy sta  akadem ia, o raz  popołudniu festyn.

Na dzień 12 w rześn ia  o rganizu je  K om itet w y ­
cieczkę do K rakow a.

Dla uśw ietnienia tej u roczyste j rocznicy p ro ­
szone są w szystk ie  organizacje, działające na  te ­
renie Dębicy, o j;ak najliczniejsze w zięcie udziału 
w  obchodzie zw y c ięstw a  o ręża  polskiego nad 
Turkam i.

Burze gradowe w powiecie ropczyckim.
Jak  w  innych pow iatach  M ałopolski, tak  też 

i w  ropczyckim  sza la ły  w  ostatn ich  dniach w  o- 
koiicach północnych pow iatu, a dnia 30 lipea br. 
w  okolicach Dębicy, bu rze  g radow e. G rad, k tó ry  
padał z początku  w ielkości o rzecha laskow ego, 
później p rzeszed ł do w ielkości ja jka gołębiego
1 padając p rzez k ilkadziesiąt minut, zniszczył 
w  dużym  stopniu zboża na polach i ja rzy n y  w  o- 
grodach.

W kancelarii komornika w Dębicy.
Na czas 6-tygodniowiej nieobecności D ra Śpie­

w aka, kom ornika Sądu grodzkiego' w  D ębicy, ob­
ją ł agendy  tegoż w  zastępstw ie  p. Jan  T alaga, 
kom ornik Sądu grodzkiego w  R opczycach i u rzę­
duje w  tym  sam ym  lokalu, t. j. /w dom u p. D ra  
Samdhausa p rz y  pi. K azim ierza W ielkiego.

Przelot kpt. Skarżyńskiego z Polski do Ameryki
i z powrotem.

ję ła  Pdlomia brazy lijska  z n iesłychanym  entuzjaz-

W iadom ość o ty m  bohaterskim  czynie p rzy -

Pobyt Ks. Biskupa Prof. Dra Lisowskiego w Dębicy.
Dnia 2 sierpnia o d b y ła  się w  D ębicy podniosła w ielki i rzadki gość. Kościół p rzy stro jo n y  festo- 

o roczystość  pow itan ia N ajdostojniejszego Ks. B i- nami, zielenią i kw iatam i, o ra z  o św ie tlony  lam p-



Z T ow . g im nast. „Sokół" w D ębicy. n y  pow yższe rozum ieją się bez ośw ietlenia. Je-
W ydzraf Tow . gim nast. „Sokól“ zaw iadam ia, żeli jakieś S tow arzyszen ie  u zy sk a ło  od elektrow ni 

że  w  dniu 6 sierpnia br. pow zią ł na posiedzeniu św iatło  bezpłatn ie, Sokół zastrzeg a  sobie pew ien 
uchw alę nie w ydzierżaw ian ia  w  tym  roku ogrodu p rocent na am ortyzację  instalacji i żarów ek, 
na festyny , a to z pow odu pod jętych  robó t ziem - N iszczyć osty !
nych, celem odw odnienia te ry to rium  sokolego W  okresie kw itn ienia ostów  i innych chw astów  

zasadzen ia  m łodych drzewiek i k rzew ó w , k tó re  naw ołu jem y znow u do racjonalnego1 niszczenia 
w  czasie festynu  m ogłyby  ulec pow ażnem u uszko- m  p iagj rolnictw a.

Niszczyć należy  je  p rzed  rozkw itnięciem .

psuciu sm aku miodu p rzez  drożdże obum arłe, 
znajdujące się na dnie butli; wi k tó re j ferm entację 
miodu przeprow adziliśm y. Butlę tą  następnie w y ­
m yw am y w odą i z lew am y do  niej z pow ro tem  
sferm entow any  miód, zak ładam y rurkę ferm enta­
cyjną i w staw iam y  do chłodnego m iejsca, najlepiej: 
do piw nicy. W  rofcu następnym  w  lipcu lub sierp ­
niu z lew am y znow u miód w ężem  gum ow ym  dodzeniu.

N adto uchw alono  'cenę w ydzierżaw ian ta , sal! K ażdy obyw atel pow inien poczuw ać się do o- innego naczynia  i   o ile je s t zupełnie sk la row a­
na zab aw y  30 zł. z w y ją tk iem  zab aw  k a rn a w a - bowiąizfcu niszczenia1 napotykjanych ostów  przez
łow ych, na p rzedstaw ien ia  dla m iejscow ych sto - ścięcie lub skoszenie takow ych, 
w arzy szeń  20 zł., dla zam iejscow ych 30 zł. Na Nie czekajm y w ięc na okólniki i nakazy  w ładz, 
uroczystości narodow e i państw ow e, g d y  są bez lecz sami dopilnujm y w ytęp ien ia  w szelkich chw a-
op ła ty  w stępu, udziela Sokół sali bezpłatnie. Ce- stów .

O miodzie pitnym

ny —  spuszczam y tak o w y  do butelek, korkujem y 
dobrze i lakujem y.

P odany  pow yżej przepis m ożna sobie dowolnie- 
zmienić, -Można np. dać w iększą ilość miodu lub 
cukru, p rzez  co o trzy m a się napój w ięcej w y tra w ­
ny, lecz ten  będzie dłużej dojrzew ał. R ów nież za­
m iast soku z borów ek i malin m ożna dodać soku
z jabłek, gruszek, wiśni, porzeczek, agrestu , czer- 

Miód pitny należy  bezsprzecznie do rzędu na- niny, odstaw iam y garnek  na bok, a po ostygnięciu nic i t. p. W  razie  .braku soku ze św ieżych  o w o - 
pojów  najzdrow szych  i najprzyjem niejszych, a po- w lew am y ugotow aną brzeczkę do przygo tow anej ców, m ożna użyć soków  go tow anych  z cuk rem ,
niew aż nadszedł okres zbioru m iodu i niejedna butli, o raz w lew am y p rzyrządzone poprzednio lecz w ted y  dodać je należy  w  podw ójnej ilości., 
gospodyni chętnie m iód pitny tanim  kosztem  dla drożdże szlachetne (rasow e). B utlę za ty k am y  do- P o d an y  p rzez nas przepis jest w ypróbow any ,
w łasnej p o trzeby  chc ia łaby  przysposobić, podaje- b ryrn  korkiem , w staw iam y  doń ru rkę  ferm enta- a napój wi ten sposób uzyskany  jest rzeczyw iście  
m y kró tk i przepis p rzy rząd zan ia  sobie w  domu cyjiną i pozostaw iam y w  odpow iedniej ubikacji, naw et dla najbardziej w ybrednego  sm akosza od- 
taniego lecz sm acznego, a co najw ażniejsze — m ającej o ile m ożności s ta łą  tem pera tu rę  około powiedni.
zd row ego  napoju. 20 st. C. Po dw óch lub trzech  m iesiącach, skoro  K toby zaś chciał bliżej zaznajom ić się z z a sa -

Z b raku  m iejsca nie będziem y się rozp isyw ać zauw ażym y, że bańki k w asu  węglowego- p rze s ta ły  darni ferm entacji, może przestud iow ać broszurkę- 
szczegółow o o w yrob ie  m iodów  pitnych  i o zasa- się już p rzez ru rkę  ferm entacyjną w ydobyw ać. Inż. Ludw ika Spissa p. t.: „N ajnow sze sposoby  
dach ferm entacji, gdyż w y ró b  w in  ow ocow ych uw ażam y  ferm entację za skończoną i p rze lew am y  w yrobu  w in w. domu", lub w ięcej jeszcze szcze - 
je s t dziisiaj tak  rozpow szechniony, że niem al ostrożnie miód za pomocą w ęża  gum ow ego do in- go low ą: „W ina dom ow ego w yrobu" tegoż sa m e -

nego czystego  naczynia, w  celu zapobieżenia zc- go autora.w  każdem- gospodarstw ie  dom ow em  takow e są 
znane, a  ferm entacja  miodu pitnego polega na tej 
sam ej zasadzie, co ferm entacja  w ina, —  lecz p rzy ­
stępu jem y  odrazu do opisania sposobu p rz y rz ą ­
dzenia miodu.

Z aopatru jem y się na jp ierw  w, droguerji w  ra ­
sow e drożdże w inne M alaga m ark i „Vinum“, k tó re

Zamierzone ulgi w podatkach i egzekucjach 
podatkowych*

W yrazem  dbałości R ządu  w  kierunku usunię- co nieraz p rz y  dzisiejszym  stan ie  gospodarczym ., 
są  konieczne do w y robu  szlachetniejszego miodu cia dolegliwości,, odczuw anej p rzez  ogół o b y w a- szczególnie na w si, b y ło  mile do w yrów nania , 
i p rzy rząd zam y  takow e w ed ług  zam ieszczonego telli w  dobie obecnego k ryzysu , są  prace, podjęte To też  słusznie M inisterstw o S karbu  po leca  
na opakow aniu przepisu, o raz p rzygo tu jem y  n a- p rzez Izby skarbow e pod  kierunkiem  M in isterstw a w strzym an ie  czynności egzekucyjnych w  w y p ad -
czynie, wi k tó rem  m am y zam iar ferm entację m iodu Skarbu. T rudna  ta  sp raw a  zo sta ła  (już p rzem yśla- kach, gdzie należność zasadn icza nie p rzek racza
przeprow adzać. N aczyń najlepiej u ży w ać  szk lą- na ' o p racow ana g runtow nie i ob fity  m a te ria ł dla przynajm niej trzy k ro tn ie  sum y kosztów  w stęp ­
nych, czystych . N ajodpow iedniejsze b y ły b y  de- w ydan ia  zarządzeń  przyniesie  rzeczy w iśc ie  pew ne nych czynności eigzekucyjnych, zaznacza jed n ak o -
m jony 25-litrow e, — w  braku  takich m ożna użyć  isto tne  ulgi podatnikom  bez zm niejszenia w p ły w ó w  w-oż, że ca łk o w ita  zm iana system u podatkowego-
butli m niejszych lub w iększych. Skarbu. N iektóre z ty ch  zarządzeń  m ogą w y jść  nie m oże b y ć  dokonana w  okresie  spadku  w p ły -

Ilość jednak miodu, jaką chcem y sporządzić, i‘uż  w  najbliższym  czasie w  form ie okólników, in- wówi skarbow ych  i p rzy  b rak u  odpow iednich re -
m-usimy uzależnić orf w ielkości posiadanej butli, ne jednak, jako  w ym agające  zm iany istn iejących ze rw  płynnych , o k tó re  R ząd  azyni staran ia .
gdyż butla m usi być pełna. rozporządzeń  i zm ian ustaw odaw czych , nastąpią

Skoro  m am y p rzy g o to w an ą  butlę, m ożem y ro-z- nieco później, 
począć go tow anie  miodu. Ilość 25 litrów,, podaną Na razie dokonano już zm ian w  podatkach od 
p rzez  nas, m ożna odpow iednio zmniejlszyć lub też  sam ochodów  i w  opłatach drogow ych, k tó ry ch  
zw iększyć, zależnie od w ielkości butli, w  k tó re j c iężar by ł za  w ielk i i groził zniszczeniem  teg o  tak 
m am y ferm entację przeprow adzić. G arnek do go- w ażnego  dla P a ń s tw a , zw łaszcza  w  raz ie  w ojny, 
tow an ia  b rzeczk i pow inien b y ć  kam ionkow y, jed- p rzedsięb io rstw a pryw atnego , 
nak  wi b rak u  takow ego  m ożem y użyć i1 g arn k a  R ów nież rzem iosło  i ro ln ictw o dozna w  naj- 
b laszanego, dobrze em aliow anego. b liższym  czasie ulg, tak  bardzo  pożądanych p rzez

G dybyśm y jednak nie posiadali i to  w  dobrym  in teresan tów , 
stan ie  g arn k a  o takiej objętości, b y  ca łą  ilość Jedną z najw iększych  bolączek naszego  sy ste - 
brzeczki można- b y ło  odrazu ugotow ać, to  roz- mu podatkow ego jest system  egzekucyj podatko- 
dzieiam y gotow anie na dw a lub trz y  razy , a każ- w ych. Technika ich w y k aza ła  w  ostatnich szcze- 
dą ugotow aną część b rzeczk i po w ystygn ięciu  ta -  golnie czasach pow ażne braki, bo b y ła  zanadto  
kow ej w lew am y  do butli. schem atyczna i przez; m ało  in teligentnych egzeku-

Do dokładnie w y m y teg o  g a rn k a  w lew am y trz y  to ró w  trak to w an a  często  bezw zględnie. Nie w glą- 
1-itry miodu pszczelnego, 20 litró w  w o d y  studzien- dano w  położenie m aterialne, w< jakiem  chw ilow o 
nej, o raz  w sypujem y 4 litry  cuk ru  grysikow ego  znalazł się podatnik, lecz przeprow adzano  egze- 
i  gotujem y na  w olnym  ogniu, m ieszając i zbierając kucie m ienia n ieraz w  w ypadkach , gdzie chodziło 
tw o rzące  się szum ow iny. G dy szum ow iny p rze - o parę  groszy.
s ta ły  się w ydzielać, w lew am y jeden litr soku w y - P ła tn ik  np. miał uiścić podatek , w y noszący  2 
gniecionego z  bo rów ek  i pół litra  soku w ygnie- lub 5 groszy , koszta  w ezw an ia  50 gr., w  dalszym  
clonego z m alin. P o  zagotow aniu  się tej m iesza- ciągu koszta  egzekucji w yn iosły  już ca łe  złote,

Lekarze-dentyści
A l e k s a n d e r  i N a d i n a  ROMMOWIE

otworzyli

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
w Dębicy w domu „Żniwa",

Rynek, I. piętro.
Przy zam ów ieniu koron lub zębów sztucznych, 

plom bowanie i w yjm ow anie zębów bezpłatnie.

K on cesjon ow an a sp rzed aż
broni, am unicji i prochu strzelniczego

M r a  S t a n i s ł a w a  N ie m c a
w Dębicy,

poleca PT. M yśliw ym  na nadchodzący sezon 
naboje m yś liw sk ie , po cenach um iarkow anych.

Nie jedzmy owoców, nie obmytych poprzednio w czystej wodzie!


